
O B S U llW A C lB S  IMfeTEOltOJLOGICZHE 
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O e RcamnitirR.

D zień B arom etr 'H it f io -
g#<lzina na O  TT iy. T lifr th : 1 im.tr W ia tr Stan A linnsf: V  w  ,A « f l  F

7 2 7 3 .  7 i8 t  14.0 t  0.0 Zachodni slaby Pochmurno Deszcz
7 12 „  4 162 13.7 7.2 „  4redui i*« •• Deszcz

S „  4. 386 ■ 6 1 8.0 „  slaby M
0 . 4 734 f  11.6 t  0 S . . - . ” • Deszcz.

€ n * t  ® i t ? ę b o U i a . .

K  R A  &  Ó W .

Ce.iy zboża w r̂ech gatunkach sprze 
ja \vane na targowicy w Klepaczu.
Dnia 6 i 7 Sierpnia 1 . 2 . 3. 4.
1832. i• ZLIgr Zl lgr Zl Igr Zł gr
Korzec Pszeniey.. 20 15 18 — 16 15 13 --

— Zyta......... 12 15 11 15 9 15 9 --
i êezmien 10 — 9 15 8 — ■— —
— Owsa....... 8 — 7 21 7 15 7 12
— Grochu.,... 11 — 10 — ■8 .— -- —
—: Jafieł...... 25 — 24 — 22: — 21 .—
— Rzepaku... 22 15O—«18 17 — — —

LOTLRYA KRAJOWA.

W 515 ciągnieniu dnia 8. Sierpnia 1832 ro­
ku, w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kola zostały 
ntunera następujące:

60. — 82. — 78. — 25, — 63.
1’rayszle 516 ciągnienie przygada dnia 16 

Sierpnia 1832 roku.

C k s c  i i t c u r ie o o u i^ .
W IA D O M O Ś C I z T O C Z T Y  W C Z O R A Ł S Z E Y .

P akyŻ 2 6  luipra.

Nadeszła, tu wiadomość przez Madryt 
do d. 15 b. m. z Lizbony, którey są nastę­
pujące szczegóły: » Jak tylko Don Miguel
dowiedział się o wylądowaniu Don Pedra, 
zwołał natychmiast radę ministrów, dla na­
radzenia się nad środkami obrony. Fo skoń- 
czoney naradzie, wysłano z główney kwatery 
Cochias, officerów ô dynansów, do jenerałów 
dowodzących czterema dywizjami woyska o- 
brony, (armee de defente,) z zaproszeniem 
do Cachips, gdzie odbyła się wielka rada 
wojenna, skutkiem którey aowódzca dywizji 
stojącey na lewym brzegu Tagu, odebrał roz­
kaz aby pozostawiwszy nieco ludzi, do obsa­
dzenia usypanych tam oszańco\yań Almida i 
Setube, opuścił tamtejszą okolicę i udał się 
do Lizbony, dla zluzowania korpusów będą­
cych w marszu ku północy. Z dywizji woy­
ska, stojącego na prawym brzegu Tagu w  
zdluź nadmorgzezyzn doLeiry, dwie oaebra- 
ły rozkaz wyruszenia do Koimbry; przednia 
dywizja udała się natychniias'. w pochód, dru-



g a  m ia ła  n a z a ju t r z  p ó y ś ć  z a  n ią .—  D o n M i g u e i  

■miał z a m ia r  o s o b i ś c i e  u d a ć  s ię  d o  w o y s k a :—  

S ą d z ą  w  L i z b o n i e ,  ż e  n a d  r z e k ą  M o n d e g o  , 

p r z y jd z i e  <lo s t a n o w c z e y  b itw y .

Prograinm uroczystości lipcuwey obeymu- 
je między innemi, wyposażenie 16 dzwiewcząt 
należących do tych rodzin, które w lipcowych 
dniach 1830 i w czerwcowych 1832 należały 
do boju.—  W  pierwszym dniu (27go) rozda­
wane będą ludowi rozmaite jedzenia; na dru­
gi dzień (2Sgo) będą publiczne igrzyska od 
dwunastey wpołudnie aż (lo północy; trzecie­
go dnia, (29go.) odbędzie się wielka rew i ja 
gwardyi narodowych i woyska lrnijowego osa­
dy paryzkiey', przez króla. Wszystkie wido­
wiska w teatrach będą bezpłatne; dane będą 
sztuczne ognie, nakoniec illununacya Panteo- 
nu i wszystkich gmachów publicznych.

Zaślubienie królewny Ludwiki Maryi z 
królem Belgijó\y, nastąpi dnia 9 sierpnia w 
pałacu Cumpiegne. Dwór, nia w dniu 2S 
opuścić pałac St. Cloud , dwa d.ni przepędzić 
w Tullieryach, a potem przenieść się na le­
tnie mieszkanie do Neuilly.

(* ) Z n a n y  p u b l ic y s t a  x i ą d z  i P ra d t , w y d a ł  

w  d z ie n n ik u  Ami de la Charle n o w y  a r t y ­

k u ł  p o l i t y c z n y , t. s . u c h w a ły  z w ią z k u  n ie ­

m i e c k i e g o ,  p r z e c iw  ta m te y s z y in  r o z r u c h o m  i 

s w a w o l i  d r u k u . » N ie a t c y , p o w ia d a  a u to r , m a ją  

,  s w o je  s t a n o w c z e  p ra w a ; s k ła d a ją  o n e j e d n ę  c a ­

ł o ś ć ,—  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  j e d n e g o ,  s łu ż y  d r u ­

g ie m u  za  p r z e s t r o g ę ;—  k a ż d y  w  n ie b e z p ie ­

c z e ń s t w ie  s w o j e g o  s p r z y m ie r z e ń c a ,  z n a y d u je  

w ła s n e .—  T r z e b a  to  w y z n a ć ,  ż e  p r z y w ią z a ­

n ie  d o  za sa d  l ib e r a ln y c h ,  n ie  m o ż e  nas n a ­

k ło n i ć  d o  z a p a r c ia ,  i ź  n a p a ść  z  je d n e y  s t r o ­

n y  b y ła  ta k  w ie lk ą ,  ż e  m u s ia ła  w y w o ła ć  e -  

n e r g ic z n y  o p ó r  z  p r z e o iw n e y .  N ie  d z ie je m y  

b y n a y m n ie y  l o ik i  ty c h  r e w o lu e y o n is t ó w ,  k t ó ­

r z y  k r z y c z ą  na z g w a łc e n ie  p ra w  d la  t e g o ,  ż e  

im  z w ic h n io n o  i c h  p la n y . C h c ą  o n i ,  a ż e b y  

n n  w o ln o  b y ło  w s z y s t k ic h  n a p a d a ć , a 

n a p a d n io n y .il  z a p r z e c z a ją  p r a w a  o b r o n y ;  ten  

n o w y  roriza y  p r a w  p u b l i c z n y c h ,  n ie  j e s t  

j e s z c z e  n ig d z ie  p r z y ję t y  i b y d ź  n ie  m o ż e .—  W  

m a te m a ty c e  o d p o w ia d a ją  s o b ie  k ą t y  p r z e c iw le ­

g ł e ;  W p o l i t y c e  i  w o y n ie ,  ś r o d k i  o b r o n y ! m u ­

s z ą  b y d ź  o d p o w ie d n ie  ś r o d k o m  n a p a ś c i. —  

G w a łt ,  p o c ią g a  za  s o b ą  u ż y c ie  g w a łt u ,  a p r a w o ­

d a w c z a  s i ła ,  w z m a g a  s ię  w  m ia r ę  w z r a s ta n ia

z a b u r z e ń ; ta k ie  j e s t  p r a w o  n a t u r y .—  B u r k ę
_   — ^

(*) Z  Dostrzegacza tfustrynckiegu.

j t k . -

m ó w i :  » § k o r o  p o d d a n i  s t a ją  s ię  z  z a s a d y  r o ­

k o s z a n a m i ,—  p a n u ją c y  s ta je  s ię  ty r a n e m  z  

s y s te m a tu .* —  T y r a n i ja  ty le  z a p e w n e  w a rta  c o  

i  fa k e y e ; j e d n e  i ć w n t e  j a k  d r u g ie  - s t u i e ć n ie -  

m o g ą . —  K o in u ż  p r z y p i ia ć  t o  w s ę y s t k o  c o  

z a s z ło  d z iś  w  F r a n k fo r c ie ? —  O t^ , naprzód 
o w e y  p r o p a g a n d z ie , , k t ó r a  o d  d w ó c h  la t , o -  

g ie ń  p o d z ie m n y  p o d  w s z y s tk ie in i  t r o n a m i u -  

t r z y in y w a łi . w  ^ ju r o p ie ,  k t ó r y  w  d w u d z ie s t u  

m ie y s c a c h  w y b u c h n ą ł ,  i  w  s w o im  w y r a c h o ­

w a n y m  b ie g u ,  z  m a łe g o  p r z y s z e d ł  d o  w ie l ­

k i e g o ,  z a c z ą w s z y  o d  o b a la n ia  m a ły c h  x i ę z t w  

w  N ie m c z e c h  i w e  W ło s z e c h ;  a b y  p o te m  r z u ­

c i ł  s ię  na w ie lk ie  m o c a r s t w a  P o s t ę p  te n  ta k  

b y ł  w id o c z n y ,  ż e  n ie  m o ż n a  j u z  b y łe  s p u s z c z a ć  

s ię  na p o b ła ż a n ie ;  p o t r z e b a  b y ło  u p a ś d ź ,a lb o  

d a ć  o d p ó r ,— po^łóre ja w n e y  d ą ż n o ś c i  w e  w s z y ­

s t k ic h  i z b a c h s e y m o w y c h  n ie m ie e k ic h ,  d o  w z n ie ­

s ie n ia  s ię  n a  n a y w y ż s z y  . s z c z e b e l  p i z e w a g 1, 

p o d b ic ia  p o d  s w o je  :v a  d z ę s p a n u ją c y c h ,  z r o ­

b ie n ia  ic h  d z ia ła ln o ś c i  p o d r z ę d ą ,  z a m ia s t  c o -  

b y  z  n a tu ry  r z e c z y ,  p o z o s t a ła  p r z y  n a y -  

w y ż s z e m  z n a c z e n iu ;  —  potrzecie,  n a d u ż y ­

c iu  w o ln o ś c i  d r u k u , . k t ó r a  j u ż  ż a d n y c h  

g r a n ic  z n a ć  n ie  c h c ia ła .— - T r z y m a ły ż  s i ę  

i z b y  w  g r a n ic a c h  p r a w d z iw e g o  p o r z ą d k u  

r e p e z e u t a c y in e g o ?  ■J- r  T r y b u n y  n ie m ie c k ie ,  

o s ą d z i ły  z a  p ię k n ą  r z e c z ,  n a ś la d o w a ć  o p p o -  

z y c y ą  t r y b u n  fr a n c u s k ic h .  N a  t o ż  b y fy  m o -  

n a r c h i jc  r e p r e z e n t a c y in e  p r z y ję t e ,  « b y  iin  ż ą ­

d a n ia  p o  ż ą d a n ia c h  n a r z u c a ć ,  u s tą p ig ń  p o  u -  

s t ą p ie n ia c h  w y m a g a ć ,  a b y  nąd  g ł o w ą  c z ł o n ­

k ó w  r z ą d u  t r z y m a ć  c i ą g l e  w z n ie s io n y  m ie c z ,  

i  o h y d z a ć  i c h ,  n ie u s ta j.ą cą  w z g a r d ą  i s z y d e r ­

s t w a m i? —  U n ik a ła ż  w o ln o ś ć  d r u k u  n ie m ie e -  - 

k a , s z k o d l i w e g o  n a ś la d o w n ic t w a : o d p o w ie d z ia ­

l n i  tey  m y ś li ,  j a k a  je s t  d o  p r a w d z iw e y  w o l -  

n o s e i p r z y w ią z a n ą ?  D o  c z e g ó ż  to  la  w o l ­

n o ś ć  s łu ż y ,  c z y  d o  s z e r z e n ia  ś w ia t ła ,  c z y  d o  

w z n ie c a n ia  p o ż a r u ?  N ie lg n ę ła ż  o n a  b a r d z ie y  d o  

n a m ię tn o ś c i  n iż  r o z u m u  ? C ó ż  u n ie y  b y ło  

ś w i ę t e g o ?  C zy  l i i  p r z e z  j e y  u p o w s z e c h n ie n ie  

z łe  n ie s ta w a lo  s ię  s z k o d l iw s z e m ?

^ R o z p u s ta  lu d z i  b e z  z a s t a n o w ie n ia , s p o w o ­

d o w a ła  u c h w a lę  S ey m u  w  F r a n fu r c ie .  P o ­

t r z e b a  s k u t e c z n e g o  h a m u lc a ,  s ta ła  s ię  n ie o d ­

z o w n ą .  N ie c h a y ż e  t e r a z  w o ln o ś ć ,  p o d z ię k u ­

j e  z a  n ie g o ,  n a y g o r l iw s z y tn  s w y m  p r z y ja c io ­

ł o m .  Z a m ia s t  n a d a n ia  j e y  p o s tę p u  n a  w ła ­

ś c iw y m  g o ś c iń c u ,  s p r a w io n o ,  ż e  s ię  w  t y ł  c o ­

fn ą ć  ln a s ia la . O d  lip c a  1830, s e u ta  j e y  fa n a ­

t y k ó w ,  u r o i ła  s o b ie  m n ie m a n ie , ż e  r e w o lu c y a  

f r a n c u z k a ,  j e s t  r e w o lu c y ą  t o w a r z y s k ą  c a ł e g o



światy, źe potrzeba ją w nich Wpiowadzić, 
ażeby wszystko zburzyć, zmienić, przekształ­
c i ć  i  t  korzeniem wytępić. —  Z  tąd owe 
skutki rozruchów weFrancyi, aby opanować 
na swóy rachunek władzę, przy którey doj ie- 
xo posiadaniu, uskiitecznionoby wielkie dzie­
ło; ztąd ów szereg pomyślnych i  zwichnio- 
nyeh rewolucyi w obcych krajach, na nowy 
model zdziałanych; ludzie ci, niezgodność 
swoich mniemań z resztą świata, wyraźnie 
objawili. Rewolucja lipcowa, niem’ala prze­
cież nic wspólnego z ogólnym systematein za­
czepnego działania. Szlo tam tylko o wewnętrz­
ny stan Francyi, nie o sprawę caLgo świata. 
» IVRzymie, (powiada dziennik Temps,) roz­
strzygali trybunowie spory, pomiędzy sena­
tem i ludem; my jesteśmy, (mówi więc,) try­
bunami Europy, i wszystkie ludy dążące 
do wolności, naszymi tą klientami.*— W Rzy­
mie szczególne prawo, nadawało tę po\yagę 
trybunom.— A kiedyż to Europa udzieliła 
jTu Francyi! — Każdy wiersz tego dziennika, 
jest wyzywaniem do woyny, to jest do tego, 
co naybardziey interess Francyi nadweręża. 
Jeden ze swoich artykułów,kończy tenże sam 
dziennik, temi słowy: »Mają broń przeciwko 
nam! a my świat mamy za solą;*—jakir,to 
świat btz broni; coś znaczył przeciw światu 
zbroyneniu! » IVNiemczech, mówi daley, po­
trafią z czasem izby zrobić się ustawo-dawczemi 
i odmawianie podatków stanie się popularnym; 
każda wieś, każda wieża kościelna, wytrzy­
mać zdoła oblężenie,*

Niejcstże to sprzjjący, pocieszający, pro­
gnostyk dla Państw niemieckich ? I lu­
dzie ci nicwzdrygnęli się na podobne nieszczę­
ście? Przy uroczystościach w Niemczech za­
powiedziano, że niebędzie żadney Austryi, 

'żadnych Pruss, Ładnej Bawaryij tyIko Niem­
cy nazwane przez nich Teutoniją; i teraz dzi- 
wć się jeszcze będziecie aktowi frankfurc­
kiemu.!* —

Wiedeń 2 Sierpnia.

»Dziennik francuzki Posłaniec Izb, który­
by raczey powinien przybrać tytuł posłańca 
Woyny, a za nim gazeta powszechna, zawie- 
,a w numerze swoim z d. 24 lipca, długi ar- 
tykul, w którym podaje swym czytelnikom 
wyliczenie straszliwych mass woyska, cią­
gnącego we wszystkich kierunkach przeciw 
łrancyi. Czujemy się bydź tym bardziey upo­
ważnieni do ogłoszenia tego artkyiilu za czy 
tfą baykę, że w wyliczeniu tych armii, niema

\

ż a d n e y  w z m i a n k i  o  a u s t r y j a c k i e y ,  i  ż e  z a ­

p r z e c z e n i e  n a s z e ,  n o s i  n a  s o b i e  c e c h ę  z n -  

p e l n e y  b e z s t r o n n o ś c i .

^ P r a w d z i w i e  t r z e b a  n a  t o  r z a d k i e y  o d w a ­

g i ,  ( ż e  t u  n a y t a g o d n i e y s z e g o  u ż y j e m y  w y r a ­

z u , )  a b y  p u s z c z a ć  n a  ś w i a t  m n i e m a n i a ,  i  o b ­

k ł a d a ć  j e  l i c z b a m i ,  k t ó r e  o d  m i l i j o n ó w  lu d z i ,  

z a p r z e c z o n e  b y d ź  m o g ą .  T y l k o  ś l e p y  d u c h  

s t r o n n i c t w a , n a  p o d o b n ą  b e z c z e l n o ś ć  z d o ­

b y ć  s i ę  m o ż e .  D z i e n n i k  Posłaniec Izb, r ó ­

w n i c  j a k  w s z y s t k i e  p i s m a  d o  t e g o  r z ę d u  n a ­

l e ż ą c e ,  b y n a y m n i e y  s i ę  o  to  n i e t r o s z c z y ,  c o  o  

n i m  p o w i e d z ą  z a  g r a n i c ą ;  d o ś ć  m u  n a  t e i n ,  

ż e  w  s a i n e y  F r a n c y i ,  t r a p i  i  r o z j ą t r z a  u m y ­

s ł y .  W r a ż e n i e  j e d n e g o  d n i a ,  j e d n e y  c h w i l i ,  

Z u p e ł n i e  g o  n a g r a d z a ,  i  t e n  d z i e ń  t y l k o  d o  

s t r a c o n y c h  z w y k ł  l i c z y ć ,  w  k i ó r y m  s i ę  m u  

n i e  u d a ,  z n i e p o k o i c  u i n y s t ó w .  N a  s z c z ę ś c i e  

d l a  w e w n ę t r z n e y  s p o k o y n o ś c i  F r a n c y i ,  d n i ,  W 

k t ó r y c h  p o t r a f i o n o  s ł o w a m i  p o d b u r z y ć  d o  d z i a ­

ł a n i a ,  n i e z a w s z e  o b f i t e m i  b y ł y  w  k o r z y ś c i  d l a  

s p i s k u j ą c e y  f a k c y i .  N o w s z e  d o ś w i a d c z e n i e ,  u -  

d o w o d n i l o  t ę  p r a w d ę ,  i  w  n i e y  t o  m o ż n a  u -  

w a ż a ć  r ę k o y i m ą  p o k o j u  ś w i a t a . *

Dnia 5  Sierpnia.

K o r r e s p o n d e n t  h a i n b u r s k i ,  a  z a n i m  g a z e ­

t a  p o w s z e e h n a ,  z  d n i a  30 L i p c a ,  z a w i e r a j ą  

l i s t  o d  g r a n i c  w ę g i e r s k i c h ,  n a s t ę p n j ą c e y  o -  

s r io w y :  » O d  t r z e c h  t y g o d n i ,  u z b r a j a n i a  w a r -

» m i i  a u s t r y j a c k i e y  d z i e j ą  s i ę  z  p o d w o j o n ą  u -  

» s i l u b ś c i ą ;  t e r a z  o n a  z u p e ł n i e  p r z e c h o d z i  n a  

» s t o p ę  w o j e n n ą . —  Z  C z e c h ,  G a l i c y i ,  M o r a -  

»wii, W ę g i e r ,  a  n a w e t  o d  n a y o d l e g l e y s z y c h  

» g r a n i c  S i e d m i o g r o d u ,  i n a s s y  w o y s k  s ą  w  p o -  

s r u s z e u i u ,  a  j a k  s ł y c h a ć  d ą ż ą  o n y  d o  t a k  n a -  

» z w a n c y  a r m i i  z a e h o d n i e y ,  K t ó r y c h  ś r o d e k  

» s t a n o w i  T y r o l ,  i  d l a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  afrm i­

s j ą  w i o s k ą ;  36 n o w y c h  p o z y c y i n y c h  i r a -  

» l . i e t n i c z y c h  b a t e r y i ,  s p i e s z n i e  u r z ą d z o n y c h  

> z o s t a ł o ,  k u  t e m u  s a i n e i n u  p r z e z n a c z e n i u . * —  

G a z e t a  p o w s z e c h n a ,  p r z y j m u j ą c  t e n  a r t y k u ł  

c z y n i  u w a g ę ,  ze takowy może bydź nieco 
przesadzony. —  L e c z  m y  t u ^ b l i ż e y  m i e s z ­

k a j ą c y  g r a n i c  W ę g i e r s k i c h ,  o ś w i a d c z a m y  ż e  

o s n o w a  t e g o  a r t y k u ł u  j e s t  wyraźnem zmyśle 
niem. N i e c h c e m y  z r e s z t ą  w c h o d z i ć  w  p r z y c z y ­

ny, z  j a k i c h  r n u g t  p o d o b n y  a r t y k u ł  b y d ź  p r z y j ę ­

t y m  d o  g a z e t y  p o w s z e c h n e y ,  k t ó r e y  p r z e c i e ż  

n i e z b y w a  n a  k o r r e s p o n d e n t a c h  w  k r a j a c h  c e ­

s a r s k i c h .  W s z a k ż e  o d  g r a n i c  w ę g i e r s k i c h  

w i a d o m o ś c i , d a l e k o  l i i a j ą  b l i ż s z ą  d r o g ę ,  d o  
A u g s z b u r g a ,  n i ż e l i  a ż  p r z e z  H a m b u r g .  —
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Carju. 20 jjipca., 
Kuryer Francuzki pisze:— • Rząd potrzebuje 

. długiego namysłu, niin, w yjawi swóy sposób 
uważania aktu uchwalonego przez zgromadzę- 
nie związku niemieckiego.. Okoliczność ia> ła­
two się da wytłumaczyć, z jeaney strony za- 
choffbć lufusi pewne względy dla związku 
niemieckiego, i  drugiey stadny, w idząe jakfe 
wrażenie zrobiła powyższa uchwała, nie chce 
otwarcie wystąpić w jey obronie. >

Ciągle napaść, dzienników oppozycyinych 
na Dziennik Sporów, nastręczyły gazecie 
frartcuzkiey następujące spostrzeżenia:— > Ku­
ryer Francuzki i Nutionał zapominają przy 
tey napaści zupełnie, że swoje znaczenie win­
ny są Dziennikowi Sporów. Lewa stro­
na izby w r. 1823 składała się tylko zo de­
putowanych, i byłaby zupełnie upadla, gdyby 
Dziennik Sporów nie był się z nią połą­
czył, opuszczając naszą sprawę. ‘Wybory w 
roku 1S27 i 221 członków oppuzycyinych, 
są jego dziełem. Przeznaczenie tego dzien­
nika jest prawdziwie osobliwsze; zdaje się 
bydź na to powołanym, aby obalał i zno­
wu przywracał porządek.*— Podczas gdy' 
dzienniki oppozycj ine zesrają, w wsynie z-. 
Dziennikiem Sporów, napada Codzienna nu 
Gazetę Francuzką, nazywając ja odszczepień- 
cem. Gazetę Francuzką odpiera swoją prze­
ciwniczkę następującym sposobem:— * Gdy­
by w r. 1Śz? Codzienna była wspólny, in­
teres z nami utrzymywała, nie przechodząc 
na stronę Dziennik Sporów, który znowu 
z.. Ko nuty tu cy o ni a tą poszc.dł, .lczercya rojali- ' 
stów w obozie nie miałaby była mieysca-;- 
gdyby wr roku 1829 byłu z nami trzymała,, 
byłby Pan Yillełe wszedł! do ministeri- 
um , xiążę Polignac nie byłby wydał 
znanych rozporządzeń, i nie byłoby przy­
szło do rewolucyi; gdyby' jeszcze od r.e- 
wolucyi tą samą co my drogą poszła,, rojali-. 
ści nie byliby się rozdwoili, bo cały zarzut,, 
który czynią naszym zasadom, jest ten, źe je 
nie wszyscy rojaliści podzielają. Codzien­
na zatem jest winha, że rewolucya przyszła: 
do skutku i że jeszcze trwa ciągle.)* 

—-*****»— I ■
WŁOCHY.

R z y m  9  L ip c a .

Z  G a l ic y  i i z z i e t n i  s i e d m i o g r o d z k i e j ,  p r z y ­

b y ło  k i lk a  o d d z ia łó w  w o y ś k  a u s t r y a c k ic h  d o  

a r m ii  w ł o s k i e j .

F lorehcya  9  Łipt-. 
Gazeta Grzędowa pisze:— Fałszywie do­

niosły Zagraniczne gazety o wypadkach pod­
czas bożego Ciała w Lucce i Florencyi wy­
darzonych. To były nrttłe spory officerów 
gwa.dyi narodowey z liberalistami, i nie za­
sługują nawet na wspomnienie.*

A nkona 8  Lipca . 

Wczoray wieczór p-zybył z naywiększyti 
pośpiechom szef batalionu Pan Cardon, dla 
objęcia dowództwa cytadelli. Dziś wyjechał 
dodany jeneralnemu sztabowi adjutant mini­
stra woyny Pana Ronec do Romanu z tayneir.i 
zleceniami. Jenerał Cubieres miewa częste 
narady 2 urzędem municypalnym i deputo­
wanymi, względem obmyślenia środków utrzy­
mania się dla emigrantów,zRonianii ciągle przy­
bywający cii. Mamy pewne wiadomości,' że P. 
Fa.brici, delegat naszey prowincyi, odwoia- 
p/jn, będzie , do Rzymu, a w niieysce jego 
przvtedzie aelegat z, 4.scoli. Aresztują tu 
pÓdeyrżanycft ludźij K tórzy podszywszy się 
pod płaszczyk: liberalizmu, dopuszczAe się 
Wszelkich zbrodni. ListyTulonu i z Pa­
ryża żąpp\vniają, tu przybędzie okręt l.ni- 
owy Suffreli i dw ię fregat; niezawodnie inó- 
viu, iż resztę kompariiy ariyllwyi przywiezie- 
okręt Caracane, ,a drugą połbwę bateryi ,i 
kompanią ji.ienierów oddziału 66, oraz 2 ba­
taliony z 23gu pułku, będą na pok.ads it o- 
k.ę.ii SuJjren i dwóoli wyże/ wspoi.inionycbi 
fregat.

Dnia 1 Lipca zgromadził jenerał Cu­
bieres korpus officerów w Ankonie ii oddał, 
im następujący rozkaz dzienny: »M.ośći Pa­
nowie!' Minister woyny rozkazał mi praywrc- 
cić spokoyność yv mieście Anko.iie, dla tego 
WPanów zwołałem, aby ieh o moich zarzą­
dzeniach uwiadomić. Zacznę od ukarania tych, 
którzy pod maską liberalizmu popełniali zbro­
dnie; dla lego wydałem rozkazy do areszto­
wania kilku, między inneini Samsona Levi i 
Angelo Mancini, wczoray f dziś poymanych, 
którzy już od dawnego czasu znnnemi są i- 
sw ego zbrodniczego życia. Nue ściei ptę dłu- 
żey żadnćy siły zbroyney wtem mieście, któ­
ra niezgodna jest z nasza, i dla lego Użyję 
środków i mocy, aby takową rozpędzić, i du­
łem także rozkaz, aby każdego ująć, który- 
by pod jakim bądź pozorem, przywłaszczał 
sobie prawo wybierania pieniędzy. P.akoniea 
zrobiłem przedstawienie do Papieża o nade-, 
słanie tu. reprezentanta, z którym w porozu­
mieniu działać będę i dawny porządek przy­
wrócę. Proszę WPanów, abyście innh wspie­
rali swoją działalnością, i okazali, że Frant 
cuzi szanują i poważają liberalne myśli, lec* 
zbrodni ani skrytobóystwa nigdy niebyli obroń­
cami i niebedą, pod jaką bądź maską ta­
kowe popełnione zostaną.* T iraźnieyszy de­
legat papiezki ma przybyć z gwardya hono­
rową i 50 ludzi złożoną.
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